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ROZPŁYNIE SIĘ ZYCIE SOKOLE 


Myliłby się, ktoby sądził, że życie sokole odnoszące się do 
zdobywania hartu ciała i ducha, mieścić się powinno jedynie na 
boisku zamkniętym, w sali gimnastycznej i w sali wykładowej. 
Byłyby to za ciasne ramy dla prężności sokolego ducha, który 
przecież tam sięgać musi „gdzie wzrok nie sięga“, a łamać to 
„czego rozum nie łamie“. Otóż wzrokiem niechaj szuka Sokół 
w czasie, gdy krasa wiosny i lata nas bierze, gdy dobrotliwe 
promienie słoneczne sieją wokół siebie optymizm i do nowego 
budzą życia, niechaj szuka przestrzeni, niech ją przemierza so- 
kolim krokiem, niech coraz to nowych szuka wrażeń na tle 
krajobrazu, niech idzie gromadnie, niechaj stroi duszę własną 
i duszę swej sokolej braci na wysoki, a harmonijny ton pol- 
skiego porywu i czystej, wzniosłej radości życia. 

Wycieczki piesze są właśnie najprostszym, najłatwiejszym, 
najdostępniejszym dla każdego wieku, od dziecięcego okresu aż 
do najpóźniejszej starości, ruchem gimnastycznym. 
który sprowadza'walory i fizyczne i duchowe. Fizycz- 
ne: bo chodzenie wprawia w ruch mniej lub więcej wszyst- 
kie części ciała, nieomal każdy muskuł, a główne narządy 
wewnętrzne ciała błogiego doznają zajęcia, o ile chodzenie od- 
bywa się w czystym powietrzu, na wielkiej przestrzeni, zdala 
od dymów i pyłów ludzkich osiedli, naprawdę — na łonie przy- 
rody. O ile w takich warunkach przeplata się wycieczki piesze 
ćwiczeniami, w sokolej ćwiczni przygotowanymi, to — rzecz 
zrozumiała — potęguje się dobre walory wycieczkowe. Jeżeli 
wyszczególnię ich rodzaje, to nasamprzód wymienię płuca, któ- 
re zmuszone przez ruch chodzenia do głębszych oddechów, 
wzmacniają się, a co najważniejsze, pracują wydatniej szczyty 
płucowe, (które zazwyczaj przy bezruchu mało się wentylują) 
i tem samem stają się odporne na zalążek chorób płucnych, 
przeważnie w szczytach płucnych biorących swój początek. . 


Następnie sprowadza ruch miarowy na wycieczkach ko- 
rzystny wstrząs jelit, ułatwiając ich pracę, oraz przygotowuje 
do większej wytrzymałości serce, które do większych wymogów 
dostosować musi krwiobieg, odciąża pracę wątroby, wpływa ko- 
rzystnie na funkcje gruczołów dokrewnych, wzmaga sięłę i pręż- 
ność mięśni, słowem nie ma narządu, któryby pod działaniem 
racjonalnego ruchu wycieczkowego nie doznał wzmocnienia 
lub naprawy. 

Wyszczególnić jeszcze mi wypada narządy zmysłów. Otóż 
znakomicie wypoczywa i wzmacnia się na wielkiej przestrzeni, 
mianowicie pod wpływem koloru zielonego (łąki, gaje, lasy) 
„wzrok ludzki, bo oko, niczym niekrępowane, przestaje pracę 
akomodacji czyli nastrajania się do odległości, i bez pracy mię- 
śni gubi się w dali, znajdując tym samym spokój i wytchnienie. 
Dalej — wyostrza się i wydelikaca narząd słuchu, który nauczy 
się harmonizować dźwięki przyrody, nauczy się wysłuchać jej 
mowy. Zmysł powonienia, wchłaniając zapach łąk, zoranej 
ziemi, kwitnącego zboża, wyziewów żywicznych w lasach, dozna- 
je niejako nagrody za czujną pracę i wprowadza pośrednio wy- 
cieczkowicza w miły nastrój. Nawet i zmysł czucia odczuwa 
skutki działania ruchu powietrza, który jest jakoby delikatnym 
narzędziem mięsienia (masażu) dla skóry naszego ustroju. 

Poza ćwiczeniami przechadzkowymi — o których wspo- 
minałem wyżej — zalecam bardzo ważne ćwiczenia odde- 
chowe, które winny być wedle mojej metody w następujący 
sposób wykonywane: 

Przystając na chwilę wciąga wycieczkowicz powietrze wol- 
no — licząc (w myśli lub poruszając stopą) do 4 — nosem, 
przy 5 zatrzymuje je, przy 6, 7, 8, 9, 10 wolno wydycha, powta- 
rzając te łatwe ćwiczenia kilkakrotnie wśród przechadzki. Je- 
żeli wycieczkuje cała drużyna, ćwiczenia te wykonuje się gro- 
madnie, przy czym kierownik wycieczki obejmuje komendę, po- 
przednio drużynę pouczywszy o doniosłości i sposobie przepro- 
wadzenia ćwiczenia. 

Bardzo urozmaica wspólne wycieczki śpiew, a barwę jego 
i rezonans urozmaica i potęguje akompaniament jakiegoś in- 
strumentu; polecam bardzo gitarę do tych celów, instrument 
lekki( używany bardzo często przez wycieczkowiczów Niemców), 
dźwięczny, a poza tym mający poważne tradycje polskie; prze- 
cież w drugiej połowie XVIII wieku i pierwszej połowię XIV wie- 
ku była gitara w Polsce tak rozpowszechniona, jak dziś forte- 
piany, była przeważnie sprzętem domowym. Wracajmy zatem 
do pięknej tradycji, która przyczyni się do urozmaicenia i Spo: 
pularyzowania sokolich wycieczek. 

A teraz wpływ wycieczkowy na walory duchowe życia 
sokolego. Dlaczego np. nie urządzać latem zebrań sokolich pod 
gołem niebem, na świeżym powietrzu? Ręczę za wspaniały na- 
strój, który by taki typ zebrań sprowadził. A jaką wspaniałą po- 
mocą stałyby się częste wycieczki dla pracy oświatowej i po- 
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głębiania oraz rozszerzania wiedzy sokolej. Będzie więc zawsze 
cel wycieczki, bo zwiedzanie okolicy, dawnych pamiątek, regio- 
nalnych zabytków, to znowu ktoś z wycieczkowiczów, lub upro- 
szony do tego znawca (leśniczy, ogrodowy, nauczyciel, przyrod- 
nik) wyjaśniać będą czary przyrody, tajniki życia roślin, wa- 
runki klimatyczne itp., każdego zaciekawiające sprawy. A co 
najważniejsze — pozhają Sokoli ludzi najrozmaitszego typu 
i charakteru, poznają ich zalety i wady, poznają regionalne 
zwyczaje, regionalne stroje, poznają duszę i serce swych braci. 

A przytem wszystkiem roznosić będą, jak pochodnię płoną- 
cą, oną szczytną ideę sokolą, co łączyć powinna i zestrzelać 
„myśli w jedno ognisko i w jedno ognisko duchy!“ 

A zatem pracujmy tak, jak czescy sokoli pracują, by w kra- 
się wiosny i lata rozpływało się życie sokole! 


Prof. dr. Paweł Gantkowski 


- 
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Tak wygląda strój do „Kujawiaka“, z którym na Zlocie wystąpi 
zielnica Wielkopolska. 


KĄCIK DLA DZIECI NASZYCH DRUHEN i DRUHÓW 


Olasek 
WIATR 


Jestem sobie pospolity wiatr 

— nie wicher, 

nie burza. 

Łażę po sinych ugorach, 

noszę motyle, 

i z liści sobie wróżę, 

niby z zielonych kart. 

Wywróżyłem: pogodę na jutro, 

obłoki do zabawy 

i eskadrę żurawi, 

które kluczem otworzą wiosnę. 

Teraz siedzę sobie w wierzbowych krzach cichutko 
i baziom na gałęziach 
dmucham 

w nastraszone futro. 


$ 


Ostatnie ślady śniegu minionej zimy witają przyjście wiosny. Fragment 
z parku Wilsona. (Fot. Z. Zielonacki). 
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Praca u sokoląt w Ostrowie 


Pragnę w krótkim tym sprawozdaniu wyrazić radość moją, że 
wolno mi chodzić na zbiórki sokole. Kochamy bardzo nasz. Zarząd 
i nasze Kierowniczki, które nie szczędzą trudu i czasu, by nam soko- 
lętom wskazać drogę, po której iść trzeba, by zostać dobrą sokolicą. 

Jest nas obecnie 42 sokoląt, a było nas na „Gwiazdce sokolej* 
27 druhenek. Wzrost liczebny naszego oddziału zawdzięczamy dobrej 
propagandzie i tym niespodziankom, które Zarząd nam przygotował. 

Był u nas mianowicie „gwiazdor* bardzo hojny, a niedawno — 
w żywych podskokach przebiegł przez boisko zajączek. Tak się uwi- 
jal, a taki był zmyślny, że w najróżniejszych kącikach uwił 37 gniaz- 
dek. A w-.gniazdeczku każdym tyle, tyle dobrych rzeczy, że radości na- 
szej nie było końca, 

4 kwietnia po £ miesięcznym przygotowaniu wystąpiłyśmy z po- 
pisami na sali. Popisywali się chłopcy tokiem lekcyjnym, monologami 
i pięknymi ćwiczeniami z lancami, za co dałyśmy im „brawo“. 

Wreszcie my wystąpiłyśmy z deklamacją, lekcją gimnastyczną, 
inscenizacją ludową pt. „Jaś i Kasia* i tańczyłyśmy krakowiaka 
w barwnych strojach. Był też obrażek sceniczny pt. „Paziowie Pani 
Wiosny“, który wypadł wspaniale, jak orzekli „krytycy“; musiało być 
pięknie i udane, bo na sali bito tak głośne „brawa“, że podobno na 
rynku słychać było. 

Ej, dosyć też nas dh. Naczelniczka nauganiała, a ta lekcja gim- 
nastyczna z druhną Kierowniczką, jeszcze dziś nam w kościach tkwi. 

Już po popisach, a teraz cieszymy się na wycieczki, które mamy 
obecnie. Uczymy się dużo piosenek i różnych gier, nawet biegi, skoki 
1 rzuty rozpoczęłyśmy na boisku. Kończąc, załączam fotografię, ale nie 
wszystkich sokoląt, bo jeszcze nie posiadają mundurków. 

Pozdrawiam wszystkie. sokolątka z całej Dzielnicy. „Czołem*! 


Janinka Banaszakówna. 


Sokolęta z Ostrowa. 


STATYSTYKA SPRAWOZDAWCZA ZA ROK 1936 


z zakresu działu lekkoatletycznego okręgów z terenu Dzielnicy Wielkopolskiej 


z tego uprawia lekkoat etykę 


n. 


Liczba Gniazd 
Ogólna liczba zawod 
druhen 
młodzieży męskiej 
młodzieży żeńskiej 
posiada tachowych instr. 
i absolwentów kursów 
ezzaminuowanych sędziów 
lekkoatletycznych 
sekcji zr.eszonych 
w P.Z.L A. 
udział zawodników 
w zawodach okręgowych 
młodzieży męskiej 
udział w zawonvach. 
Dzielnicy Wlkp. 
udział w zawodach 
Kom. W. F. i innych 
młodzieży męskiej 
zajętych mie sc w tabeli 
najlepszych wyników 
Ogólna liczba zawodn. 
startujących w 1936 r. 


Gnieźnieński 
Inowrocławski | — 
Jarociński 24 
Kępiński 22 
Kon'ński 
Kościański 
Leszczyński 
Lwówecki 
Ostrowski 
Poznański 
Rogoziński 

Sredzki 
Wągrowiecki 
Wolsztyński 
Wroniecki Í 20 


koolaB| B 


1 
2 
3 
4 
5 
6 
7 
8 
9 


pt i pamek 
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Zawody gimnastyczne Dzielnicy Wikp. 


W _ dniu 18 kwietnia 1937 r. odbyły się na boisku Sokoła zawody gimna- 
styczne. Dzielnicy, Wlkp. — druhen, druhów i młodzieży. Ogółem startowało 83 
zawodników. Pocieszającem jest, że w stosunku do roku ubiegłego powiększy- 
a się liczba uczestników nieomal o 80 proc. Mimo to należy stwierdzić, że licz- 
ba ta nie może absolutnie zadowolić, skoro intensywna działalność naczelnię- 

twa dała okręgom pomoc przez liczne kursy i objazdy instruktorskie. Ograni- 
czaiąc się tym razem do powyższych uwag żywimy nadzieję, że w przyszłym 
roku zobaczymy na starcie conajmniej 200 zawodników. Wyniki techniczne 
były następujące: $ : 
- Druhny. Stopień średni: 
1. Łuczyńska Helena, Poznań XIII 79,37 pkt. 
2. Lesińska Maria, Poznań XIII - 79,25 is 
3. Brzozowska Zofia, Poznań XIV — Hy 
Startowały tylko 3 druhny. Gdzie pozostały druhny gniazda Poznań XII 
i z Leszna? PRE 
Stopień niższy: 
Zastęp Okr. Leszno I 293,27 pkt. 
i » Jarocin 255,32 „a 
„ Poznań 249,90 „n“ 
Leszno 2. - 207,87 ,, 


Indywidualnie: 
Wlaźlakówna Janina, Poznań XIV 16,15 pkt. 
Perzyńska Maria, Leszno 
Maciejakówna Maria, Rawicz 
Kwitówna Janina, Leszno 
Golewska Stefania, Poznań XIV 


1 na starcie: 18 druhen. z 
Druhowie. Stopień wyższy: 
1. Bernard Radojewski, Poznań I — 
2. Marian Garstka, Poznań *1. — 
3. Marian Anders. Poznań I. — 


: z : : ). 3 : 
A pa FOMNCZ z Leszna mimo zgłoszenia i obecności na zawodach, nie star- 
wali. 


„ 


105,06 pkt. 
98 


Stoi zwycięzczyni Łuczyńska, na poręczach Lesińska, która zajęła II miejsce. 
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Ćwiczenia na poręczach. 


Ha OREP piac średni: a EN, 
. Pozna: 12,47 pkt. 
s = Leszno — 806,61 ,, 
Indywidualnie: 
Seichert Edmund, Poznań ITI — 86,01 pkt. 
Szymczak Witold, Poznań III _ 94, 3% 
p Kaszkowiak Kazimierz, Poznań III 94,07 ,, 
4. Tomczyk Zygmunt, Leszno - 88,00 ,. 
Na starcie 9 druhów. 


LUBI 


Stopień niższy: 
1. Zastęp Okr. Poznań 
" » Jarocin 
” » — Wagrowiec 
" „ Wolsztyn 
Indywidualnie: | 
Ziółkowski Maksymilian, Wągrowiec 
Chmielewski Adam, Poznań I 
Śmierzchalski Alęksander, Poznań I 
Ratajczyk, Jarocin 
Młynek Jarocin 
Czarczyński Stanisław Poznań III 
Krasicki Władysław Poznań III 
. Hatzke Paweł Międzychód 
Współzawodników — 29. 


Młodzież męska: 
Zastęp Okr. Poznań gniazda Poznań-Wilda WET pkt. * 


344,51 pkt. 
81 


300,05 ,, 


El 


au 


CST GA WSE 


SEAWSBĘ! 


Zastęp Okr. Poznań gniazda Poznań-Jeżyce 


(0... *., Indywidualnie: 
Lesiński Zdzisław Poznań II 
Kanikowski Leon Poznań II 
Sobczak Alojzy Poznań II 
Łuczak Leon Poznań III = 
Kołpak Kazimierz Poznań III sa 
. Dybowski Stanisław Poznań II = " 


Startowało — 10 chłopców. W młodzieży posiadamy obiecujący materjał. 
Po raz pierwszy z prowicjii tylko Okręg Wągrowiecki zrozumiał potrzebę 
obesłania zawodów młodzieżą. Inne okręgi zapominają, że wyłącznie z młodzieży 
stwcrzyć sobie możemy kadry przyszłych gimnastyków, no i niezbędnych współ- 
pracowników technicznych. Szlachetne i częste współzawodnictwo pomiędzy 
młodzieżą wyszkoli dobrych naczelników. (©) Stefan Weselik, 
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Ruch gimnastyczny w Poznaniu. 


Gimnastyka przyrządowa uprawiana na szeroką skalę w Sokole cieszy 
się coraz większem zainteresowaniem wśród młodzieży pozaszkolnej i starszej. 
Nadmienić wypada, że gimnastyka przyrządowa wymaga silnej woli ze strony 
zawodnika, dużej odwagi, jednakże daje ona młodzieży — w przeciwieństwie 
do gimnastyki stosowanej w szkołach — wszechstronne wyrobienie fizyczne 
i niemało emocji. W celu sprawdzenia postępów i umiejętności wśród młodzieży 
sokolej przed zawodami okręgowemi, urządzono pierwsze międzygniazdowe 
zawody gimnastyczne, z uwzględnieniem przyrządów, młodzieży i druhów gniazd 
Poznań I (Śródmieście) i Poznań II (Jeżyce), w wyniku których młodzież 
E micie Poznań II zwyciężyła w stosunku 169,00—164,70 pkt. indywidualnie. 
e dee zajął Ziętowski (Śródmieście) II miejsce Sobczak Alojzy, III m. Ka- 
nikowski obaj z gniazda Jeżyce. W zawodach między druhami wspomnianych 
wyżej gniazd zwyciężyło gn. Śródmieście w stosunku 235.70 na 225,15 pkt. przy- 
czem I miejsce zajał dh. Ałaczak (Śródmieście) pkt. 16,65 II. Dratwa (Jeżyce) 
III Chmielewski (Śródmieście). 

W zawodach okręgowych odbytych w niedziele, dnia 11. 4. 37 r. stanęło 
5 zawodników do ćwiczeń stopnia średniego, 2 zespoły stopnia niższego i 2 
zespoły gniazd zamiejscowych. W stopniu średnim na pierwsze miejsce wysunął 
A ezapsleorinie Kaszkowiak (Wilda) zdobywając 68 pkt. na 75 możliwych. 

odnik ten wybił się doskonałem opanowaniem ćwiczeń na wszystkich przy- 
rządach. Pozostali zawodnicy stopnia średniego wykazali przeciętną formę. 
W stopniu niższym na pierwsze miejsce wysuwa się Chmielewski zdobywając 
61,45 na 75 pkt. możliwych. Zawodnik ten zasługuje tembardziej na uwagę, 
Zo mimo 2-letniej przerwy spowodowanej slużba wojskową, ma bardzo dobre 
anowanie przyrządów. Drugie miejsce w stopniu niższym zajął Śmierzchalski 
( ródmieście) trzecie Krasicki (Wilda), a reszta zawodników nie wykazała zu- 
pełnego opanowania przyrządów. 
/ specjalnych ćwiczeniach dla gniazd zamiejscowych zwyciężył zespół 
gniazda Luboń, drugie miejsce gniazdo Krzesiny. 
tym samym dniu odbyły się również zawody okręgowe druhen stopnia 
średniego i niższego. W stopniu średnim I miejsce zajęła Łuczyńska (Wilda) 
zdobywając 51,05 pkt. na 60 możliwych do zdobycia. Zawodniczka ta przy 
uwzględnieniu jej warunków fizycznych i przy zastosowaniu systematycznego 
tręningu ma nieograniczone możliwości zaliczyć się do najlepszych gimnastyczek 
Polski. Nie wiele ustępuje jej Lesińska (Wilda) która zajęła drugie miejsce. 
: W stopniu niższym I miejsce zajęła Wlazlakówna (Łazarz) pkt. 49,85 
przed Galewską (Łazarz): 48,65 pkt. (R) 


Tabela najlepszych wyników lekkoatletycznych poszczególnych w konkurencjach 
uzyskanych przez druhów i druhny Dzielnicy Wielkopolskiej w roku 1936. 


A. Druhowie. 


100 m.: Kowalczyk Z., Kalisz 11,2 Z — 2. Filipiak L., Kościan 11,8 s. 
— 8. Kozłowski St. Połajewo 11,4 s. — Matczak J., Ostrzeszów 11.5 s. — 
5. Morawiak J.. Kępno 11.5 s. — 6. Filipiak Fro Kościan ü. Ts. — 7. Wojtkowiak 
J., Wronki 2 s. — 8. Stróżyk F., Kościan 11,7 s. — 9. Nowotny H., Poznań 
11,8 s. — Ie Kapsa. Wapno 11,8 s 
200 1 Kwapiszewski` TRL Gniezno 24,2 s. — 2. Bańkowiak A. 
Leszno 24,4 p LB. Maik A. Leszno 24.5 s. — 4. Matczak J. Ostrzeszów 
6 s. — 5. Rutkowski B. ub 0 s. — 6. Kowalczyk Z. Kalisz 
24,9 s. — 7. Sworowski J. Leszno 25,0 — 8. Stworz e Poznań 25,2 s 
400 m.: 1. Markusiewicz Wapno 55.3 s. r Kucharski J. Gniezno 55,8 s. — 
Stworz St. Poznań 56.0 s. — 4. Szuszka Gniezno 56,7 s. — 5. Ratek St. 
Ostrów 57,1 s. — 6, Węglarz Wągrówiec Pat s. — 7. Ławniczak St. Krotoszyn 


s. 
800 m.: 1. Jakubowski J. Poznań 5:06.6 min. — 2. Zawieja Bol. Leszno 
2: 2:08.0 min. — 8. Kruszka Wapno 2:08,5 każ | — 4. Giersz Ostrów 2:10.2 min. 
5. Koltermann Wapno 2:11.2 min. — Kaliszak T. Jarocin 2:15.2 min. 
17. Weglarz Wągrowiec 2:16.4 min. — 8° Kucharski J. Gniezno 2:16.8 min. 
1500 1. Bajtała J. Kępno 4:17.0 min. — 2. Zawieja B. Leszno 
— 8. Łukasiewicz St. Żabikowo 4:35.8 min. — 4. Król Wolsztyn 
-  — i Grześkiewicz M. Poznań 4:37.0 min, — 6. Kucharski J. 
Goei 4:38.0 m 
0 m. 5 ONES Krotoszyn 16:48.8 min. — 2. Andrzejewski Mie- 
A: 16:50.8 min. — 8. Jarych St. Zacharzew 17:25.2 A — 4. Kaczmarek 
- Ostrów 17:32.6 min. — 5. Grześkiewicz M. Poznań 17:40.0 min. 
110 m. płotki: 1. Bańkowiak A. Leszno 17,2 s. — 2. Gancarz St. Poznań 
. — 8. Michalski St. Kalisz 19.2 s. — 4. Sokołowski J. Kalisz 20.0 s. 
skok w dal: 1. Siudziński L. Września 6,35 m. — 2. Kapsa Wapno 
ga m. — 8. Mleczko anorni 615 m. — 4. Sworowski J. Leszno 6,08 m. 
Dembecki M. Kępno 6,05 m. — 6. Dereziński Wapno 6,01 m. — 7. Bial- 
E Ostrów 6.00 m. 
skok wzwyż: 1. Siudziński L. Września 1,70 m. — 2. Lewandowski J. 
Poznań 1,65 m. — 3. Nowaczyk A. Ostrów 1,65 m. — 4. Białkowski Ostrów 
„65 > — 5. Kaczała K. Poznań 1,65 m. — 6. Tomczak B. Kłecko 1,65 m. 
1. Szczęsny Wągrowiec 1,65 m. k 


, 


skok o tyczce: 1. Bańkowiak A. Leszno 8,40 m. — 2. Krawczyński Z. 


Gniezno 3.80 m. — 3. Burdelski Wagrowiec 3,15 m. — 4. Sokołowski J. 
Kalisz 3.00 m. — 5. Eckert Wagrowiec 2,95 m. ; 

pchnięcie kulą 1. Tilgner Z. Poznań 14,22 m. — 2. Jensz N. Żabikowo 
12,48 m. — 8. Jamry St. Września 11,88 m. — 4. Nowacki J. Kalisz 11,68 m. 
— 5 Matysiak F. Lwówek 11,60 m. — 6. Duszyński Żabikowo 11.49 m. — 
T Paro W. DLA 11,24 m. — 8. Reksiński Wągrowiec 11,11 m. — 
9. Kapsa Wapno 11,11 m. > : 

ef dydkłen: 1. Tilgner Z, Poznań 4110 m. — 2. Jensz N. Żabikowo 
38,78 m. — 3. Pawłowski T. Gniezno 37,48 m. — 4. Jamry St. Września 
36,12 m. — 5. Duszyński Żabikowo 35,01 m. — 6. Eckert J. Wągrowiec 
34,25 m. — 7. Kapsa Wapno 34,13 m. z 

rzut oszczepem: 1. Gburczyk Wapno 55.15 m. — 2. Reksiński Wą- 
growiec 52,80 m. — 3. Jensz N. Żabikowo 46,13 m. — 4. Pelczarski Wągro- 
wiec 45,51 m. — 5. Sawoyski Wł. Kępno 44,90 m. — 6. Bartkowiak J. 
Żabikowo 44,34 m. F 3 

rzut granatem: 1. Jensz N. Żabikowo 78,00 m. — 2. Bartkowiak J. 
Żabikowo 69,60 m. — 3. Szwarc Sławoszew 67,82 m. — 4. Maliszak St. Kościan 
6500 m. — 5. Niewiada Sławoszew 62,20 m. — 6. Studziński J. Nowemiasto 
56,85 m. — 7. Hoderny St. Witaszyce 56,08 m. > 

4X100 m.: 1. Poznań reprez. '47,0 s. — 2. Wapno 47,0 s. — 3. Waągrówiec 
41,8 s. — 4. Ostrów 48,4 s. — 5. Poznań 48,6 s. — 6. Kalisz 48,6 s. — 
7. Gniezno 49,0 s. ; 

4X400 m.: 1. Poznań 3:58,6 min. — 2. Wągrowiec 4:00,8 m. 

B. Druhny. 

60 m.: 1. Sikorzanka J. Kalisz 8,1 s. — 2. Marszałkówna H. Ostrzeszów 
8,4 s. — 3. Szustakówna H. Jarocin 8,5 s. — 4. Andraszewska ©. Poznań 
8,6 ss — 5. Kuczyńska J. Gniezno 8.8 s. — 6. Lisowa Krotoszyn 8,8 s. 

100 m.: 1. Szustakówna H. Jarocin 13,9 s. — 2. Lisowa 


P. Krotoszyn 
14,0 s. T 3. Andraszewska ©. Poznań 14,6 s. — 4. Kuczyńska J. Gniezno 14,6 s. 


200 m.: 1. Szustakówna H. Jarocin 306 s. — 2. Andraszewska ©. Po- 
znań 81,0 s. — 3. Lisowa P. Krotoszyn 31,7 s. — 4. Marszałkówna H. 
Ostrzeszów 31,7 s. 


800 m.: 1. Marszałkówna H. Ostrzeszów 2:57,9 min. — 2. Artmańska G 
Ostrów 3:0 i i 


7,0 min. — 3. Jamrówna W. Ostrzeszów 3:12,0 min. od 

skok w dal: 1. Szustakówna H. Jarocin 4,51 m. — 2. Laubówna Kl. 
Poznań 4,38 m. — 8. Lisowa P. Krotoszyn 4.19 m, — 4. Holaszówna S. 
Poznań 4.05 m. — 5. Strzelecka Wągrowiec 4,02 m. 

skok wzwyż:: 1. Laubówna K. Poznań 1,40 m. — 2 Andraszewska 
C. Poznań 1,25 m. — 3. Holaszówna S. Poznań 1.25 m. — 4. Tomczakówna 
Ostrów 1,25 m. — 5. Szymkowiakówna Kłecko 1.25 m. 

pchnięcie kulą 1. Olszewska L. Poznań 10,33 m. — 2. Holaszówna $. 
Poźnań 8,68 m. — 3. Laubówna K. Poznań 8,58 m. — 4. Wysocka W. Kalisz 
8,16 m. — 5. Wojtaszakówna Wronki 8.13 m. 

„rzut dyskiem: 1. Wysocka W. Kalisz 2912 m. — 2. Szustakówna H. 
Jargcin 28,48 m. — 3. Olszewska L. Poznań 26,03 m. — 4. Holaszówna 
S. Poznań 25,25 m. — 5. Olekówna M. Ostrów 23,58. 


sztaf. 4X75 m.: 1. Poznań reprez. 44.6 s. — 2. Jarocin 45,1 s. — 8. Kro- 
toszyn 45,8 s. — 4. Pleszew 46,0 s. — 5. Ostrów 46,0 s. ` 


sztaf. 4X100 m.: 1. Poznań reprez. 58,8 s. — 2. Jarocin 60,8 s. 


KOMUNIKATY SEKRETARJATU DZIELN. WYDZ. SOKOLIC 


Kursy Dzielnicowe. Kursy dla naczelniczek oraz opiekunek 
i kierowniczek młodzieży odbędą się również i w tym roku 
równocześnie w Żywcu od 1—15 sierpnia. Opłata od kursistki wy- 
nosi 14 złotych. Warunki przyjęcia wyślemy do gniazd w pierwszej 
poiowie maja. 

Równocześnie organizujemy obozy wypoczynkowe: 1) dla dru- 
hen starszych opłata £ zł i 2.50 zł dziennie; 2) dla druhen ćwiczących 
opłata 1 zł dziennie. 

Zgłoszenia przyjmujemy do 1 lipca b. r. Ze względu na ogra- 
niczoną ilość uczestniczek w obozie zgłoszenia nadesłane w terminie 
późniejszym nie będą uwzględniane. 

` Dzielnicowy zjazd druhen Wielkopolskich odbędzie się 3 paź- 
dziernika r. b. w Poznaniu. Bliższe szczegóły ogłosimy w „Pobudce* 
"lipcowej. 


W. Frąckowiakówna Z. Herniczkowa 
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KOMUNIKATY NACZEDLNICTWA DZIELNICY 


Dzielnicowy kurs gimnastyczny. Zawiadamia się, że Naczelnic- 
two Dzielnicy projektuje urządzenie dla druhów od 16—51 lipca 1937 
roku dwutygodniowego kursu gimnastycznego w Żywcu oraz od 
1—31 lipca 1937 r. obozu wypoczynkowego. Opłata jest taka sama, 
jak u druhen. 

Regulamin uroczystych przeglądów i pochodów sokolich 
został już przez Przewodnictwo Związku wydany i należy z nim 
wszystkich druhów i druhny jak najdokładniej zapoznać, by podczas 
zlotów nie było żadnych niedociągnięć. 


(©) T. Roskosz, sekretarz. (—) K. Suligowski, naczelnik. 


Z ŻYCIA SOKOLEGO 


Dzielnicowy Kurs gimnastyczny dla druhów. 


Dążąc systematycznie do wyszkolenia nowych sił fachowych, 
urządzono od 4 — 18. 4. 37 w Poznaniu w Okr. Ośrodku W. F. dwu- 
tygodniowy kurs gimnastyczny. Zjechało się ogółem 25 druhów z Okr. 
Gniezno, Jarocin, Kościan, Leszno, Ostrów, Poznań, Rogoźno, Wągró- 
wiec, Wronki. Pracę wykonywano planowo pobudką od godz. 6,30 
raro, kończąc ją modlitwą o 21,30. Instruktor techniczny druh Rado- 
jJewski przestrzegając wojskowy, acz braterski rygor, miał z pomocni- 
kami dh. Garstką i Andersem niełatwe zadanie, bowiem kursiści 
w 00% stanowili materjał dość surowy. Przerabiał: lekcje gimna- 
styczne, systematykę ćwiczeń przyrządowych, ćwiczenia rzędowe i in- 
struowanie, ćwiczenia związkowe i dzielnicowe. Naczelnik dzieln. dh. 
inż Suligowski dawał cenne swoje wskazówki — i wyuczył kilka 
nowych aktualnych pieśni sokolich. Kursiści korzystali z wykładów 
wygłoszonych przez druhów: prez. Wolskiego o organizacji sokolej 
(R), prez. Powidzkiego, ogólno-oświatowych (3), dr. Bochenka o ideo- 


å ŻĘ 


Uczestnicy dzielnicowego kursu gimnastycznego z instruktorami (1) naczelnik 
dzieln, K. Suligowski, (2) zast. nacz, St, Weselik, (8) instr, B. Radojewski. 
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logji sokolej (2), dha Roskosza o historji sokolej (4), Męclewskiego 
o Polsce współczesnej, prof. dr. Gantkowskiego o szkodliwości alkoho- 
lu (4), Stef. Weselika o Śp. nacz. A. Durskim, wycieczkach sokolich 
i ogólnych bolączkach administracyjnych i technicznych (3), instruktor 


p. Schmidt o higienie i dziejach wych. fiz., (p. Sch. przeprowadzał lek- | 


koatletykę i gry 10). Stroną gospodarczą zajął się Dz. W. S. pod kier. 
przewodn. sekcji gosp. dhny prez. Pajchlowej, przyrządzała potrawy 
dh. Nowakowa. Kursiści zwiedzili 2 kościoły, egzotyczną palmiarnię; 
dano im również możność przyjrzenia się 3 zawodom gimnastycznym. 
Po ukończeniu zawodów dzielnicowych wystąpili kursiści w takt f 
muzyki z ćwiczeniami dzielnicowemi; poczem dh. prezes Wolski w spo- |. 
żegnalnej przemowie życzył im rozszerzenia technicznych i oświato- 
wych zdobyczy w swych rodzinnych gniazdach. Po rozdaniu zaświad- 
czeń kursowych podziękował w imieniu kursistów dh. Filipiak z Ko- | 
ściana Przewodn. i Naczelnictwu Dzielnicy w słowach bardzo serdecz- | 
nych, przyrzekając krzewienie zdobytych wiadomości. „Oby tylko 
Wasze słowa czczym nie pozostały frazesem* odrzekł dh. nacz. Suli- 
gowski, i uścisnąwszy każdemu dłoń, zarządził zamknięcie kursu. 
Stefan Weselik. 


Zebranie Naczelnictwa Dzielnicy Wlkp. odbyło się w niedzielę, 


dn. 18 kwietnia 1937 r. o godz. 14,45 pod przewodnictwem naczelnika | 


Dzieln. dha inż. Suligowskiego w obecności dha prez. Wolskiego, wice- 
prezesa Stoińskiego Stanisława, dhen: v-prez. dzieln. i przewodn. Dz. 
W. S. Rozmiarkowej i wiceprzewodn. Kołodziejskiej, oraz dzieln. | 
naczeln. Sokolie Kasprzakówny, Dzielnicowego Wydziału Techniczego 
dhen i dhów, naczelniczek okr. i okr. naczelników jakoteż i gości. i 

Reprezentowane były wszystkie Okręgi — obecnych 51 osób. 

Dh. nacz. Suligowski i dhna nacz. Kasprzakówna złożyli spra- 
wozdanie z czynności od ostatniego zebrania, które to czynności zwią- 
zane będą z przygotowaniami do wszechpołskiego zlotu w Katowicach, 
międzydzielnicowemi zawodami dhów: Pomorze—Wlkpolska, Śląsk— 
Wlkpolska i młodzieży męskiej Warszawa—Wlkpolska; omówili rów- 
nież odbyte kursy tak okręgowe, jak i dzielnicowe. 

Po przeprowadzonej dyskusji nad sprawozdaniami przemówił 
dh. prez. Wolski, dziękując tak dhowi nacz. Suligowskiemu i nacz. 
dhnie Kasprzakównie, jak też członkom Dzieln. Wydziałów Technicz- 
nych i wszystkim naczelnikom (czkom) okr. za ich wytrwałą i nader 
chętną pracę. 

Następnie omówiono przyszły dzielnicowy kurs dla dhów i dhen 
w Żywcu, przygotowanie związkowych ćwiczeń zlotowych i odrębnych 
dzielnicowych, odtańczenie na zlocie Kujawiaka i stroju do niego, zbli- 
żające się techniczne lustracje okręgów, przyczem wyrażono życzenie, 
by lustracjami temi zainteresowały się również i odnośne zarządy okrę- 
gowe przez wysłanie na nie swych delegatów. e 

Dh. Lustro omówił sprawę dzielnicowych zawodów lekkoatle- 
tycznych oraz trasę propagandowej sztafety (bieg) do Katowie, podając 
miejscowości, przez które sztafeta ta będzie przechocziła, tak rozpoczę- 
cie biegu, jak i odbiór sztafety winien w poszczególnych miejscowo- 
ściach mieć charakter poważny i uroczysty. 

W wyborach uzupełniających wybrano: I-szym zast. naczeln. dha 
Weselika Stefana, dzieln. naczelniczką Sokolic dhnę Kasprzakównę 
Stanisławę, II-gą zast. naczelniczki dhnę Szulczykównę Józefę z Leszna. 

Do Dzielnicowego Wydziału Technicznego weszli ponownie 
dhowie: Radojewski Bernard, Lustro, Tylewicz Maksymiljan, Korna 
Bernard, Nawrot Kazimierz, Zawal Franciszek, Przybył Władysław. 

Do Dzieln. Wydziału Technicz. Sokolic — dhny: Wojciechowska 
Pelagja, Szkudlarska Eleonora, Korachówna Pelagja, Zmysłowska Wie- 
sława, Holaszówna Salomea. 

„. , Po ogłoszeniu wyników głosowania dhna nacz. Kasprzakówna 
oświadczyła, że wyboru nie przyjmuje, wobec tego oświadczenia dh. 
prez. Wolski — ze względu na małą już ilość obecnych, gdyż po gło- 
sowaniu znaczna część wyjechała, oraz spóźnioną porę — polecił dhnie 
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Kasprzakównie pełnić obowiązki Dzielnicowej Naczelniczki Sokolic aż 
do następnego zebrania Naczelnictwa Dzielnicy. 


Kurs dla komendantek obozowych i konferencja okręgowych 
referentek dla spraw młodzieży 


Hs W dniach 10 i 11 kwietnia przeprowadziła Sekcja Opieki nad 
młodzieżą przy Dzielnicowym Wydziale Sokolic kurs dla komen- 
dantek obozowych. Na kurs przybyło 10 druhen z następujących okrę- 
gów: Gniezno, Jarocin, Kępno, Kościan, Leszno, Ostrów Poznań i Wą- 
= grówiec. Nie przysłały swych przedstawicielek okręgi: Inowrocław, 
= Konin, Lwówek, Rogoźno, Środa, Wolsztyn i Wronki. 
Kurs zaszczycił swą obecnością prezes Dzielnicy dh. A. Wolski. 
= Ponadto na kursie były obecne druhny z Dzielnicowego Wydziału 
_ Sokolic. 
r Zajęcia na kursie przeprowadzano w formie wykładów, które 
obejmowały nastepujące przedmioty: organizacja obozu, sprawy go- 
spodarcze, wychowanie fizyczne na obozie, prowadzenie gawęd, wy- 
kłady lekarza na tematy — pomoc w doraźnych wypadkach, higiena 
obozu, dietetyka, rozpoznawanie chorób zakaźnych. 

Wykłady przeprowadzili dr Grzymała, druhny Zakrzewska, 
Astówna i Frąckowiakówna. W wykładach tych starano się zapoznać 
druhny z obowiązkami i pracami przyszłych kierowniczek obozów 
młodzieży. 

W pierwszym dniu kursu o godzinie 7-mej wieczorem odbyła 
się konferencja z okyęgowemi referentkami dla spraw młodzieży. 
W konferencji wzięli udział: z Przewodnictwa Dzielnicy dh. prezes 
Wolski i dh. dr Bochenek, z Dzielnicowego Wydziału Sokolic druhny 
prez. Rozmiarkowa, Kołodziejska i Liberowa, oraz 18 referentek i kie- 
rowniczek młodzieży reprezentujących wyżej wymienione Okręgi. 
W ciągu blisko trzygodzinnych obrad, którym przewodniczyła dhna 
FT. Pawłowska, zapoznano się ze stanem pracy nad młodzieżą w Dziel- 
nicy w ostatnich miesiącach, oraz dano wytyczne tejże pracy na se- 


i zon najbliższy. Uchwalono, by te druhny kursistki, których okręgi 


obczów dla młodzieży w tym roku jeszcze nie organizują, zgłosiły się, 


= Celem praktyki, jako pomocnice komendantek obozów w tym roku 


organizowanych. Okr. Wydz. Sokolic poznański, kościański, leszczyń- 
ski i gnieźnieński (gniazdo Września) obozy dla młodzieży już przy- 
gotowują. 


Okręgowy zjazd sokolic w Lesznie 


Przy udziale 116 druhen odbył się pierwszy okręgowy zjazd so- 
kolic, połączony z okr. zawodami gimnastycznymi. Do zawodów, które 
Się odbyły przed południem stanęło 38 druhen. W stopniu niższym 
zdobyło I m. gniazdo Pudliszki, II — Leszno. Indywidualnie I m. Hoff- 
manówna Al. z Leszna, II — Cichówna Anna z Leszna. W stopniu 
średnim (dzieln. niższy) stawał jeden zastęp z Rawicza. I m. za dobre 
prowadzenie zastępu zdobyła dh. R. Mikołajczakówna z Pudliszek. 
Zjazd rozpoczął się mszą św., odprawioną na intencję zjazdu przez 
kapel. okr. ks. proboszcza dra Abta, po czym udano się na wspólny 
obiad do sokolni. O godz. 14-tej zagaiła przewodn. Okr. W. S. dh. Le- 
śna zebranie, witając przybyłą przedstawicielkę Dz. W. S. druhnę Ko- 
łodziejską, ks. Kapelana, prezesa okr. dh. Kotlarskiego oraz licznie 
przybyłe druhny. Na wstępie odczytano nadesłane telegramy z życze- 
niami od pierwszej przewodniczącej D. W. S. druhny Parzyszowej 
z Borku oraz z O. W. S. Ostrów. Dalej składali życzenia pomyślnych 
obrad przedstaw. Dz. W. S. oraz prezes okr. dh. Kotlarski. Obszerny 
i interesujący wykład na temat w. f. wygłoszony przez ks. prob. dra 
Abia, nagrodzono licznymi oklaskami. Następują sprawozdania se- 
kretarki dh. Pietrzakówny, skarbniczki Szurkowskiej, nacz. Szulczy- 
kówny, referentki mł. Rydlewiczówny i przewodniczącej dh. Leśnej. 
Ze sprawozdań wynika, iż okr. liczy 143 niećwiczące, 100 ćwicząc. oraz 
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102 mł. żeńsk. i brał udział w wszystkich większych zlotach, zawodach, 
kursach oraz wykazuje bardzo wielką ruchliwość. Książki kasowe za- 
mknięto saldem zł 35,30. W dyskusji nad sprawozdaniami przema- 
wiali dh. Kołodziejska oraz dh. prezes okr., podkreślając intensywną 
pracę całego wydz. oraz składając życzenia dalszego rozwoju. Następ- 
nie wygłosiła referat dh. Kwiatkowska o kształtowaniu charakterów. 
Nastąpił referat nacz. Szulczykówny o przygotowaniu zlotu związko- 
wego w Katowicach. Dh. Kołodziejska uzupełniła referat ten kilkoma 
wskazówkami. Polecono intensywne tworzenie oddziałów młodzieży 
przy gniazdach. Naczelniczka podała jeszcze do wiadomości, iż rozpi- 
sano konkurs pt. „Jak wyobrażam sobie zlot młodzieży”, przez Okr. 
W. T. Po wyczerpanym porządku obrad odbyła się wspólna fotografia, 
podwieczorek i niespodzianki urządzone przez druhny z Leszna. Wie- 
czorem odbyły się popisy przygotowane przez gniazda leszczyńskie 
przy b. licznym udziale publiczności. J.Szulczykówna. 


Okręgowy zjazd Sokolic w Lesznie w dniu 4. 4. 1937. 


Kurs gimnastyczny w Wapnie 


W dniach od 1 do 7 marca 1937 r. odbył się w Wapnie — Okręg 
wągrowiecki — kurs gimnastyczno-przyrządowy druhen i druhów, 
przeprowadzony przez instruktora Dzieln. Wlkp. dha Radojewskiego. 

Ćwiczenia odbywały się przed i po południu, oddzielnie dla dru- 
hen i druhów. Mając na uwadze bliski termin Zlotu Związkowego 
w Katowicach w pierwszym rzędzie przeprowadzono naukę ćwiczeń 
wolnych związkowych, a niezależnie od tego specjalny tok lekcyjny 
z uwzględnieniem ćwiczeń przyrządowych. 

Lekcje odbywały się w miejscowej sokolni, przy czym zaznaczyć 
trzeba, że gniazdo posiada wszystkie potrzebne przyrządy do ćwiczeń, 
a dzięki intensywnej pracy i troskliwej opiece tamtejszego zarządu 
z dh.prezesem Kaczorem na czele, warunki ćwiczeń są bardzo dobre. 
Drużyna ćwicząca ma dużo zapału i przy dalszej energicznej pracy ro- 
kuje na przyszłość dobre rezultaty, gdyż jak dotąd, poczyniła znacznó 
postępy. 

Poza tym w czasie kursu przygotowano miejscową drużynę do 
pokazu gimnastycznego, który odbył się na zakończenie kursu w auli 
tamtejszej szkoły powszechnej. 
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Pokaz ten odbył się w obecności najpóważniejszych osobistości 
społeczeństwa i licznie zebranej publiczności. Na całość pokazu złoży- 
ły się — jednoaktówka odegrana przez druhny, ćwiczenia gimnastycz- 
ne druhen i druhów oraz efektownie wykonane ćwiczenia przyrządo- 
we z udziałem najlepszych gimnastów Dzielnicy Wlkp. przybyłych 
z Poznania. Pokaz wypadł bardzo udatnie i był dobrą propagandą 
Sokoła. B. Radojewski. 


Walne zebranie Koła Kobiecego L. O. P. P. nr. 2 przy Okr. Wydziale 
- Sokolic w Poznaniu 


odbyło się 7. 2. 1937 r. w biurze Dzieln. Wlkp. przy Wałach Zygmunta 
Augusta 10. Obecnych druchen z okręgu było 37. 

Z zarządu Koła obecne były druchny: Skutecka, Szubertowa, 
Styperkówna, Rozmiarkowa. Z ramienia Dzieln. Wydz. Sokolic dch. 
Herniczkowa, z Okr. Wydz. Sokolic dchny Sroczyńska i Liberowa. 

Na przewodniczącą zebrania wybrano dch. Herniczkową a se- 
kretarką została dchna E. Szkudlarska. 

IPrzystąpiono do odczytania protokółu z ostatniego walnego 
zebrania, który przyjęto bez zmian do wiadomości. 

IZ odczytanych sprawozdań zarządu Koła dowiadujemy się, że 
Koło liczy obecnie 119 członkiń wspierających i rzeczywistych. W 
roku sprawozdawczym zebrań zarządu odbyło się 3, jedno plenarne 
i jedno walne. Wygłoszonych zostało 7 referatów i odczytów w po- 
szczególnych gniazdach. W XIII Tyg. L. O. P. P, druchny wzięły 
również udział w pochodzie oraz w akademji w liczbie 20. Koło sprze- 
dało również 84 samolocików, a na Eskadrę Chrobrego przekazało 
zł 40. Druchny sprzedawały również nalepki i żetony oraz kwesto- 
wało 9 par druchen, i uzbierały zł 8458. Także i na listy składkowe, 
ma stypendjum dla szkolenia pilotów szybowcowych druchny zbie- 
rały; kwesta ta przyniosła zł 61,90. Koło urządziło również gwiazdkę 
dla 3 biednych dziewczynek, które obdarowane zostały odzieżą, żyw- 
nością i słodyczami. Na kurs 20-godzinny uczęszczało 26 druchen, 
a na kurs III kateg. tylko 1 druchna. Koło posiada również skromną 
bibliotekę, która składa się z 10 książek dotycz. lotnictwa. Korespon- 
dencji wpłynęło 64, a wysłano 5%. 

IDchna Liberowa w imieniu komieji rewizyjnej udzieliła całemu 
zarządowi absolutorium. Dchna prez. Rozmiarkowa stwierdza, że od- 
czytane sprawozdania poszczególnych członkiń zarządu wykazały 
dość duży rozwój Koła, dziękuje zatem druchnom za gorliwą pracę. 

Wykład na temat „Przygotowanie obrony budynków“ wygłosił 
p. por. Ebert. W interesujących wywodach podkreślił prelegent, że 
przygotowanie miast do obrony przeciwlotniczej w głównej mierze 
będzie zależało od zorganizowania domów, jako najniższych komó- 
rek obrony. Szczególną więc uwagę trzeba zwrócić na dobór komen- 
dantów w każdym domu, gdyż praca tych czynników w akcji orga- 
nizowania obrony domów będzie decydującą i wskazywał na wielką 
rolę kobiet w tej sprawie. 

(Wybory: przew. Koła ponownie została dchna Skutecka, wice- 
przewodniczącą dch. Szubertowa, skarbniczką dchna Pajchlowa, ge- 
kretarkę dokooptuje się. Radne dch. Rozmiarkowa i dchna Hyżo- 
wa. Komisję rewizyjną tworzą dchna Liberowa i dchna Frąckowia- 
kówna. Do komisji imprezowej weszły dchny: Liberowa, Sroczyńska, 
Kołdrichowa i Kalembina. Delegatką na walne zgromadzenie Obwo- 
du Miejskiego została dch. Sroczyńska, 

Dch. przew. Skutecka odczytuje dyrektywy dla gniazd m. in. 
majważniejsze: Werbować członkinie na każdym zebraniu plenarnen. 
gniazda, a przedewszystkiem przypominać stale o płaceniu składek. 
Poza tem zaleca, ażeby druchny odwiedzały również zebrania Kob. 
Kół L. O. P. P. innych organizacyj. 

Podaje również program pracy w roku przyszłym, który *przed- 
Stawia się następująco: Urządzić w XIV Tyg. L, O. P. P. zabawę oraz 
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herbatkę, by zdobyć jakiś fundusz do kasy Koła. Przewiduje się 
urządzenie odczytów oraz kursów 5-godzinnych po gniazdach, które 
mają być przeprowadzone na każdem zebraniu plenarnem kwadrans 
przed rozpoczęciem tegoż. Dch. przew. komunikuje, że z zebranych 
składek przypada dla kasy Koła 10%. Dch. Szubertowa prosi, żeby 
wszystkie pisma dotyczące Koła L. O. P. P. skierowane zostały do 
zarządu Koła, a stąd dopiero przesłane zostaną do właściwych rąk. 
Dchna Skutecka wręcza kureistkom zaświadczenia z odbytego kursu 
i przypomina, żeby wiadomości, które otrzymały, przekazały druch- 
nom po gniazdach. 

{—) E. Szkudlarska, (—) Z. Herniczkowa 


Kurs gimnastyczny w Nieparcie 


Staraniem prezesa gniazda dha Andruta odbył się w Nieparcie 
kurs gimnastyczny wyłącznie dla gniazda Niepart. Na kurs uczęszcza- 
ło 11 druhów. Ze względu na zajęcia zawodowe kursistów, ćwiczenia 
odbywały się codziennie w godzinach wieczornych od 19—21, a w nie- 
dzielę ćwiczono przez cały dzień. Suma przećwiczonych godzin równa 
się kursowi tygodniowemu, na którym ćwiczenia odbywają się przez 
cały dzień. Kurs przeprowadzał w pierwszym tygodniu druh Garstka, 
a następne dwa tygodnie instruktor dzielnicy dh. Radojewski. In- 
st”uktorzy zaznajamiali kursistów z systematyką ćwiczeń wolnych, 
ćwiczeniami na przyrządach, lekko-atletyką oraz ćwiczeniami związ- 
kowymi, które kursiści całkowicie opanowali. W systematyce ćwiczeń 
wolnych szczególną uwagę zwracano na ścisłe zaznajomienie się z to- 
kiem lekcyjnym i przeprowadzenie ćwiczeń według toku. W ćwicze- 
niach na przyrządach przeprowadzano naukę elementarnych ćwiczeń 
na poręczach niskich, drążku i skokach przez skrzynię. Poziom ćwi- 
czących na przyrządach — słaby. W ostatni dzień kursu rozdano kur- 
sistom zaświadczenia z odbycia kursu 1-tygodniowego. B. R. 


Gniazdo Żeńskie Poznań—śŚródka 


Dnia 18. 4. odbyła się w Gnieździe Poznań—śŚródka Ż. uroczystość dziele- 
nia się jajkiem. W uroczystości wzięły udział m. in. przewodn. O. W. S. Poznań- 
skiego dhna Sroczyńska, prez. gn. ż. Poznań-Jeżyce dhna Pajchlowa i prez. 
gn. ż. Poznań-Śródmieście dhna Herniczkowa. Ogółem obecnych było 50 osób. 
Poświęcenia potraw dokonał ks. Woźny ze Śródki. Młodzież popisywała się 
deklamacjami. Zaznaczyć należy, że nastrój był b. miły i uroczysty. 


Z gniazda żeńskiego Poznań XII. 

Dnia 3 kwietnia odbyła się tradycyjna uroczystość dzielenia jajkiem gniaz- 
da żeńskiego Poźnań XII — Śródmieście. Zagaiła ją prezeska druhna Hernicz- 
kowa, witając serdecznie ks. prefekta Maćkowiaka, wiceprezeskę Dzielnic 
dhnę Rozmiarkową, przew. O. W. S$. dhnę Sroczyńską, prezeski siostrzanych 
gniazd dhny: Pajchlową z Jeżyc i Liberową ze Śródki, prezesa Okręgu dha 
Powidzkiego i z Przewodnictwa Dzielnicy druhów: sekr. Fellnera i nacz. Suli- 
gowskiego oraz prezesów gn. Poznań I dhów: Kargego i Śliwińskiego, jak rów- 
nież licznie zebranych druhny i druhów. Ks. prefekt Maćkowiak poświęcił 
zastawione stoły, a następnie przemówił, podnosząc piękno i głęboką treść tra- 
dycji polskiego „Święconego”, poczem dhna prezeska Herniczkowa dzieliła się 
ze zebranymi jajkiem. żywymi oklaskami przyjęto pismo z życzeniami świą- 
tęcznemi przesłane przez prezesa Związku Sokolich Tow. Gimn. w Niemczęch, 
dha Czesława Jakielskiego. W czasie „święconki* bardzo pięknie i z odczuciem 
wypowiedziała wiersz pt. „Wierze dhna Paciorkiewiczówna. W miłym na- 
stroju przeciągnęła się uroczystość do późnego wieczoru. 

, Ze względu na szczupłość miejsca, a dużą ilość uczestników musiałyśmy 
„Święcone* dla młodzieży urządzić osobno, co też nastąpiło w tydzień później 
w Gospodzie sokolej na boisku Sokoła. Zgromadziło się 24 druhenek, kilka dru- 
hen z zarządu oraz opiekunka i kierowniczka młodzieży. Do dzieci przemówiła 
serdecznie prezeska druhna Herniczkowa, zachęcając je do wytrwałej, sumien- 
nej pracy nad sobą, aby w przyszłości wyrosły na dzielnę Polki - sokolice. Dhna 
opiekunka Wojciechowska miała piękną gawędę o „Święconem'*, poczem trzy 
druhenki deklamowały. Na zakończenie odśpiewały cały szereg pieśni. 


Walne zebranie gniazda żeńskiego we Lwówku. 


„Zebranie odbyło się pod przewodmictwem prezeski dhny Madkowiakowej, 
z udziałem delegata okręgowego, skarbnika dha Zimnego. i 5 
; Po zagajeniu i podaniu porządku obrad, mastąpiły sprawozdania zarządu, 
które wykazały owocną pracę druhen. Po sprawozdaniach uzupełniono brak 
ustępująicych druhen zarządu. - 
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Skrad zarządu przedstawia się obecnie nastęjpująco: prezeska druhna 
H. Maćkowiakowa; wiceprezeska W. Witkowska, sekretarka H. Nowakkówna, 
zast. sekr. Kańdułowa, sk arbniczka Í. Myszkowska. łŁawniczki: Rożlkow a, Bu- 
dzyńska, K. Nowakówna. Rewizomki kasy: Górczykowa, Paschowa, Forecka. 


H. Nowakówna, sekretarka. B, Maćkowiakowa, prezeska. 


Rok pracy Gniazda Wileńskiego 


Sprawozdania poszczególnych członków zarządu odczytane na dorocznem 
zebraniu Gniazda Wilno wykazały bardzo ożywioną działalność tego gniazda 
w ciągu roku 1936. 

Obok cotygodniowych zebrań Zarządu, dalej zebrań naczelnictwa, dru- 
hen i ogólnoinformacyjnych oraz ćwiczeń grup żeńskiej, męskiej, młodzieży 
sokolej i sokoląt, gniazdo urządzało akademie np. dla uczczenia bitwy Racła- 
wickiej, Powstania Listopadowego oraz popisy gimnastyczne, które odbywały 
się z dość licznym udziałem publiczności. Z uroczystości czysto wewnętrznych 
aa największą frekwencją cieszył się tradycyjny opłatek z udziałem 

Ks. Arcybiskupa Jałbrzykowskiego. 

Gniazdo w ciągu roku 1936 brało udział w licznych uroczystościach reli- 
gijnych jak Rezurekcja, procesja Bożego Ciała, pielgrzymka do Kalwarii, 
odwiedzanie grobów w dniu Zadusznym, Roraty, ślubowanie ogólne w Ostrej 

ramie, oraz narodowych: akademia kolonialna, święto morza i inne i kwesty 
na Polską Macierz Szkolną, na P. O. K., na pomoc zimową dla bezrobotnych. 

Delegacja gniazda wzięła udział w dniu 15. i 16. 8. w Zlocie Okr. w Czę- 
stochowie. Oprócz tego odbywały się wycieczki, wspólne zwiedzanie wystaw itp. 

Z inicjatywy gniazda P. ©. K. przeprowadził w maju 1936 r. kurs ra- 
townictwa przeciwgazowego dla członków, który to kurs ukończyło 15 osób. 

Stan liczbowy gniazda na 1. 1. 1937 przedstawiał się następująco: druhen 
26, druhów '89, młodzieży i sokoląt 84. Zaznaczyć należy, że liczba dorostu 
stal: wzrasta. 


Echa z życia Sokoła ao? w Pudliszkach. 


iW lutym Olddziat Żeński obchodził 2-lecie sw. ezo istnienia. Pirzetrwg 

ie trudne poczatki — pracując dzielinie i wytrwale nad wyrobieniem woli 

$ ducha sokolego. Praca swą i licznymi udatnymi publicznymi występamii so- 
kolemi — zyskał sobie w miejscu i okolicy dużo przyjaciół i sympatyków, 
a nawet począttikowych wrogów — zamienił w przyjaciół. 

Były i wycieczki dla urozmaicenia. Gniazdo brało udział w „dniu lasu“ 
Bodaj najlepiej bawiomo się na wyciecze e, urządzonej przez gniazdo nasze do 
itroczo położonego letniska „Przyjezierze“. 

Dalej braliśmy udział w uroczystościach narodowych i państwowych. 
urządziłiśmy we własnym zakresie akademię dła uczczenia Nocy Listopadowej. 

Gniazdo brało również czynny: udział w zlocie okręgowym w Mątwach 
wliezbie 58 członków, jak i w występiach okolicznych gniazd. Przyjaciel. 


Drużyna ćwicząca Sokoła żeńskiego w ZWI EM po rewji sokolej 
urządzonej w dniu 7. II. 1937 r. 
Siedzą ze RGT ku lewej: prez. Gniazda A. Domagata, przewodnicząca Qd- 
działu Ż R. Mikołajczakówna — p. P. Tomczakówna, współzałożycielka 
Oddział DE dh naczelnik P. Przybył, oraz dhna naczelniczka Oddziału 
M. Frackiewiczówma. 
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(kujawiak, którego druhny w 6 par odtańczyły w strojach ludowych, wyprowa- | 
dziły Gwiczenia. zlotowe, Nastepnie 6 par druhen bardzo udatnie odtańczyło | 
krakowiaka, kujawiaka, trojaka i poloneza. i | 


Na specjalne wyróżnienie zasługuje riezwykłle ruchliwa drużyna ówiczą- 


ca, która to z okazji 2-lecia urządziła w dniu 7. IL. 37 r. rewię sokolą — pióra | 


i reżyserii dhny przewodniczącej R. Mikołajczakówny.. 

[W pieknie udekorowanej sali zebrało się moc publiczności. 
. .  "Rewię poprzedziło przemówienie dhny przewodniczącej Oddziału, Stowa | 
jej byty gorące i dziękczynne — zwrócone do zebramej publiczności. Następnie | 
podzięlkow ala gorąco: rodzicom wszystkich druhen za zaufanie, jakie mają do | 
catego Zarządu i zapewniła, że zaufanie ich nie zostanie zawiedzione, Poczym 
drużyma ćwicząca złożyła rodzicom zapewnienie nast. treści: 

3 zła moje Rodzice. Z głębi serca dziękujemy Wam, że pozwoliliście 
nam ukochać wzniosłe idee sokole. Zapewniamy Was, że córki wasze wstydu 
Wam nie przyniosą dopóki serca nasze bić będą — będziemy zawsze prawymi 
katoliczkami, Poikami i córkami, | 

Makimi być musimy, bo takimi być uczy nas Sokół." 

iByta to chwila podmiosła. 

'Poczem nastąpiły występy. Druhny role swe oddaty znakomicie. Widzo- 
wie mieli przed oczyma obraz życia: sokolego, przybierający: różne tacie: 


raz wesole, to smęftne, to znów dziarskie i bohaterskie — a ze wszystkich biła |. 


miłość Ojozyzny. i 
(Wszystkie występy zostały nagrodzone licznymi oklaskami i pochwałami. 
Po rewii odbyła: się wesoła zabawa taneczna. Liczne niespodzianki 
i atrakcje jak koronacja króla i królowej — poleczka z kotylionem i inne — 
wprowadziły duża humoru i dały miły i wesoły: obraz. 


5-lecie gniazda żeńskiego w Puszczykowie. 


„ Dnia T. III. obchodziło gniazd ożeńskie w Puszczykowie 5ecie ewego 
istniemia, Uroczystość rozpoczęto mszą św. podczas której druhny i druhowie 
przystąpili do Komunii św. x i A 

Po południu odbyło się uroczyste zebranie. Referat wygłosił dh Rataj- 
czak K., a trzy druhny: deklamowały. W czasie zebrania nastąpiło również 
wręczenie dyplomów dhmie prez. Ozyżowej i skarbmiczce Jałnaszewskiej, 

Następnie odbyła się herbatka, którą zaszczycił swą obecnością miejsco- 
wy ks. Proboszcz. 


Z gniazda żeńskiego w Ostrzeszowie 


W żeńskiem gnieździe w Ostrzeszowie zapanowało wielkie ożywienie z ra- 
cji zbliżającego się Złotu Związkowego w Katowicach. Szeregi druhen wzra- 
stają z każdym dniem. W ostatnim czasie zorganizowana młodzież żeńska coraz 
liczniej uczęszcza na zbiórki, gdzie pod okiem druhen opiekunki i kierowniczki 
miło i wesoło spędza czas na ćwiczeniach, pogawędkach, śpiewach i grach. 

W Wielki Czwartek nie zapomniał o nich zajączek, to też każda druhen- 
ka znalazła w ukrytem gniazdku słodkie zajączki i kolorowe jajeczka. 

„»Święcone'* dla druhen, druhów i sympatyków urządzone przez druhny 
w dniu 4 kwietnia rb. w salce „Sokolni* wypadło bardzo dobrze. 

. . Po poświęceniu darów Bożych przez ks. kler. Ogrodowskiego, dzielono 
Sia jajkiem, a następnie całe towarzystwo zasiadło do suto zastawionych sto- 
w 


Do uświetnienia wieczoru przyczyniła się wygłoszona przez druhnę Kempiankę 
deklamacja pt. „Zmartwychwstanie“. Przy chóralnym śpiewie pieśni sokolich 
i tańcach bawiono się ochoczo w takt doborowej orkiestry. 
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Walne zebranie Gniazda żeńskiego w Gnieźnie 


Zebranie zagaiła w obecności 45 druhen oraz sympatyków prez. druhna 
Żurawska, podajac na wstępie porządek obrad. Po odczytaniu protokółu z ostat- 
niego plenarnego zebrania przystąpiono do wyboru prezydium walnego zgroma- 

zenia, powołując na przewodniczącą druhnę Sachową, na ławniczki druhny $y- 
chową i Dutkiewiczową, a do protokółu niżej podpisaną. Ze sprawozdania rocz- 
"mego gniazda wynika, że całokształt pracy przedstawia się pomyślnie, że dzięki 
stale wzrastającej liczbie dziatwy, bardzo chętnie i ochoczo uezęszczającej na 
ćwiczenia w liczbie 48, dalszy rozwój gniazda jest zapewniony. 
5 V ciągu roku sprawozdawczego odbyło sie: 10 zebrań plenarnych, 1 walne 
121 zarządu. Nastepne sprawozdanie skarbniezki dh. Różakolskiej Anny spot- 
ało się z pełnym uznaniem. 
Dochód wynosił: NAZI 27 1.195,29 zł 
Rozchód WIZĘ Z TEE AE 20. mei 1.043,35 zł 


tak, że pozostaje saldo „. . . . 151,94 zł > 

Gniazdo ma uregulowane składki do okręgu i nie posiada wogóle żadnych 
zaległości. / Š 
; O stanie pracy drużyny ćwiczącej dowiedzieliśmy się ze sprawozdania 
= rocznego naczelniczki druhny Bednarkiewiczowej, które wykazuje, że drużyna 
łącznie z kandyt. liczy 21 druhen. Ćwiczeń gimn. odbyły druhny 96, ćwiczeń mło- 
dzieży było 76. Lekcyj robót choinkowych odbyło się przeszło 100. Przy druży- 
nie istnieją oddziały: lekkoatletyczny, gier sportowych i pływacki. W zawo- 
dach okreg. Sokola wzieło udział 10 druhen. Zdobyto 2 pierwsze miejsca i resztę 
drugich na 4 konkurencje. Drużyna ćwicząca uczestniczyła w zlocie okręgowym 
w Słupcy, w występie letnim w "Trzemesznie i Gnieźnie. Pozatem urządziła 
drużyna 2 wycieczki piesze do Jelonka i 1 całodzienną do Jankowa Dolnego. 

czasie Zjazdu Okręg. Sokolice brało udział w pokazie gimn. 16 druhen. Stroje 
0 odtańczonego mazura zakupiła samodzielnie drużyna przez urządzenie lote- 
rji fantowej. W tygodniowym kursie okr. w Gnieźnie brała udział 1 druhna. 
beenie przygotowuje się drużyna do zlotu okręg. mającego się odbyć w dniu 
6. VI. 1937 i zlotu wszechpolskiego w Katowicach. 
) Następnie kierowniczka dh. Siekierska podaje, że w roku sprawozdaw- 
czym odbyły się dla dziatwy 103 lekcje ćwiczeń, 8 lekcyj śpiewu, 8 pogadanek, 
„wycieczek; młodzież brała udział w zlotach w Trzemesznie, Gnieźnie i na 
zjeździe druhen okręgu gnieźnieńskiego. Młodzież jest podzielona na 2 oddziały 
od 7—10 roku i od 10—14 roku życia. 

Sekcja dochodów niestałych z druhną Różakolską na czele, która nie 
szczędziła pracy i pomysłów przy urządzaniu dancingów i innych imprez, wyka- 
zała dochód 226,52 zł. 

końcu na wniosek druhny Sowińskiej, członkini komisji rewizyjnej, 
udzielono zarządowi pokwitowania, poczem dokonano wyborów uzupełniających, 
powołując na prezeskę druhnę Sachową, a jako członkinie zarządu druhny: Bn- 
= glerową Paulinę, Różakolską Annę, Różakolską Kazimierę, Skoraczewską Kazi- 
mierę, Smielecką Halinę, Smielecką Marje, Sowińską Zofje, Stankiewiczową, 
Stensłową, Urbańską Halinę, żórawską i Poleynównę Jolantę. Komisję rewi- 
zyjną tworzą: dhny — Sychowa, Dutkiewiczowa i Zgaińska. Do Rady okręg. 
wybrano: prezeskę druhnę Sachową, naczeln. dh. Bednarkiewiczowa i Różakol- 
= ską Kazimierę. Do Rady dzieln.: prez. Sachową. Do sądu honorowego: Wymy- 
słowska, Saengerową, Bartuszową, Karżankę, Kozłowską i Zimną Władysławę. 
; r Na członkinie Sokoła przyjęto następujące panie: Perżową, Jezierska, 
4 Piotrowską i Adamczewską oraz do drużyny ćwiczącej druhny: Rutkowską, 
Kujawiankę, Konieczną, Łęczkowską, Plutównę, Jasińską, Torzewską, Głowae- 
kie Marję i Monikę oraz Karmolińską. 

W wolnych głosach przew. okr. wydz. sokolie dhna Bartuszowa i dh. pre- 
zes Sych podnieśli w związku z jubileuszem gniazda męskiego, konieczność 
wzmożenia akcji werbunkowej, wyrażając życzenie, by w roku bieżącym liczba 
druhen powiększyła się, == oraz, by gniazdo nasze współdziałało z sekcjami u- 
tworzonemi przy gnieździe męskim mającym na celu organizację zlotu okręg. 

3 Druhna przew. Sachowa złożyła podziękowanie ustępującym druħnom 
Żórawskiej, prez. i Różakolskiej Annie, skarbniczce za gorliwą i ofiarną pracę 
dla idei sokolej. 


Z rocznej działalności gniazda Strzelno. 


„Praca gniazda strzelińskiego w roku 36 była bardzo intensywna. Gnia- 
zdo liczy 118 członków, tj. druhen i druhów łącznie. Odbyło 15 zebrań zarządu, 
B zebrań miiesięcznyjch, 1 walne roczne i 1 nadzwyczajne walne zebranie. Na 
każdym: zebraniu odczytywano „JPobudkę Sokolą* i „Sokola“ oraz wygłaszano 
okolicznościowe referaty, jak i wiersze, gniazdo preniumerowało Przew. G. 
zSokól” i 6 „Pobadek Sokolich*. Zarząd w zrozumieniu ważności pracy w So- 
kole uchwalił wysłać na kurs okręg. 1 druhnę i 3 druhów z naczeln. J. Ko- 
lińskim na: czele. Sądzić należy, że gniazdo ma tych druhach i druhnie się nie 
zawiedzie. W roku 36 odbyło się 102 lekcyj gimnastyki; w zawodach gimnast. 
à atletycznyich urządzanych przez gniazdo zdobyli nagrody druhny: I. Niem- 
AE B, II. Ławańska! U. oraz druhowie: I. Nowakowski J., II. Ka- 
miski K. 
| peitee 8 występy publiezne, które miejscowe obywatelstwo czynnie 
poparto. Wiystępy skladały się z popisów gimm., jak: ówiczenia wolne druhów, 
druhen i młodzieży sokolej, jak i Ćwiczeń na przyrządach. Nad przygotowa- 
niem. występów gimn. czuwał druh naczelnik g. J. Kaliński, który naprawdę 
Z poświęceniem pracował. "_ Elbo. 
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75 lat Sokolstwal 


„Towarzystwo Gimnastyczne Praskie* jak z początku nazywał 
się Sokół Praski, macierz całego 'Sokolstwa, wspomina ze wzrusze- | 
niem jubileusz urzędowego zatwierdzenia statutu, tem samem wspo- 
mina właściwe 75-lecie całego ISokolstwa, gdyż z założeniem Sokoła. 
Praskiego zaczęło Sokolstwo swoją żywotność. Nikt nie przeczuwał 
wtenczas jak szlachetna i zdrowa idea Tyrszowa rozrośnie się w wiel- 
ką organizację, a jej korzenie obejmą nietylko naród czeski ale i inne 
narody zagranicą, a nawet i zamorskie. 

Dzisiaj po 5 latach, czytamy z zapartym oddechem zapiski: 
o idei, o ciężkich początkach; o wielkich przeszkodach, którę austria- 
cka władza stawiała sokolim celom i dążeniom. Wynika z tego, że 
władza już wtenczas jakby przeczuwała, że zatwierdzenie statutów | 
jest pierwszem podłożeniem miny pod własne państwo. 

Dnia 17 grudnia 1881 roku, dr. Juliusz Greger zażądał od C. K. 
Namiestnictwa pozwolenie założenia Towarzystwa Gimnastycznego, 
według przedłożonych statutów, ale już w cztery dni został mu statut 
zwrócony z tem by go uzupełniono. Ale i założyciele nie zasypiali 
i już dnia 3 stycznia 1862 roku po długich naradach przedłożono nowy 
statut, ale jeszcze bez oznaczenia nazwy „Sokół“, dnia 27 stycznia tegoż 
roku otrzymał komitet urzędowe zatwiedzenie statutu. f 

IPo zatwierdzeniu statutu przyszło na myśl druhowi E. Tonnero- 
wi, dyrektorowi (Czeskosłowackiej Akademii Handlowej w Pradze, 
dać towarzystwu nazwę „Sokół“ która jest dzisiaj tak popularna. Na- 
zwaniem towarzystwa tem imieniem miał na myśli jugosłowiańskich 
bohaterów narodowych, których tamiejszy lud mianuje tem junac- 
kiem imieniem. Z powodu wrogiego ustosunkowania się władz zawia- 
wiadomiono o przemianowaniu nazwy dopiero w dwa lata późnej. 

W garstce byłych założycieli Sokoła, czytamy dzisiaj, z poszano- 
waniem i wzruszeniem, były świetlane nazwiska pełne szlachetności 
i dumy: Henryk. Fiigner, dr. Mirosław Tyrsch, dr. E. Greger, F. Fin- 
gerhut-Naprstek, Juc. Tomasz Czerny, późniejszy prymator Pragi, dy- 
rektor Profesor E. Tonner, Szymaczek kurator Wenzig, książę dr. Ru- 
dolf Thurn-Taxis i inni. Z tej rodziny szlachetnych ludzi wzięła począ- 
tek wielka rodzina sokola o znaczeniu organizacji narodowej, wszech- 
słowiańskiej i śmiało możemy powiedzieć organizacji śwatowej. 

iPochylamy po 75 latach głęboko z uszanowaniem czoło przed 
szczęśliwą myślą, która stała się dzisiaj świętą narodom słowiańskim 
i która była gwiazdą przewodnią w walkach o uzyskanie wolności. 

Niechaj będzie błogosławioną ta myśl! 


KORESPONDENCJA Z CZYTELNICZKAMI I CZYTELNIKAMI 


Janinka Banaszakówna — Ostrów. Dziękuję Ci, Janinko, za pozdrowienia 

i życzę, abyś Ty wraz z Koleżankami zawsze dobrze czuła się w Waszem gro- 

nie, aby chwile przeżyte pod opiekuńczemi skrzydłami Waszych Druhen z Za- 

rządu, chwiłe spędzone w sokolej atmosferze były dla Ciebie najpiękniejsze 
w życiu. Przesyłam Ci również pozdrowienia z Wilna i sokole „Czołem'*'! 

L. Remiszewska, redaktorka. 


BY e; USFI 


REPREZENTACYJNY DOM MODY 


Centrala St. Rynek 86. 
sprzedaży, w Bazarze, AL. Marcinkowskiego 10 
H | 


Nakładem Dzielnicowego Wydział okolic, Poznań, Wały Zygmunta Augusta 10 
Redaktorka naczelma: Łucja Rómisżeywyska — Wilno, Jagiellońska 5 możli: 
,/ „Redaktorka odpowięńźialna: Maria Pawlicka — Poznań. R 
©zcionki: Drukarnia Polska; i ( cyóna w Poznaniu, św, Marcin 70. 


